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V lAlX»iOu€v KRAJOWE.
Ostatnia data gazet sankt petersburskich jest 

dnia 1» października.
Cesarz J egomość, d. 2З sierpnia, o/godzime 

l i  z  południ!, przybądź raczył do m iasta iiosto - 
w a ,  w pożądanym 'stanie zdrowia, na g ra n ic y  
miasta pow itany przez policm eystra, obyw ateli 
stanu ślacheckiego, urzędników i kupców, i mnogi 
zbiór ludu wszelkiego Stanią Z chlebem i solą. 
N ayjAŚNieYSZY Pan przyiawszy je łaskawie, drogę 
Sw ą . wśród bicia we dzwony wszystkich cerkw i 
i radosnych okrzyków ura, daley odbywał, prosto 
do Cerkwi katedralney, gdzie został spotkany prze* 
A rchim andrytę klasztoru Boryso-hlebskiego Pulla- 
diusa z dalszem duchowieństwem, w ubiorach zu
pełnych, z Krzyżem ś. i ze święcony wodąj odpra- 
wily się modły za zdrowie i szczęśliwe powodzenie 
J ego Cesarskiey BI ości i całego Nayjaśnieyszeuo 
D oMU, w jak naydłuższe lata. Ъ tey okoliczności, 
w io d ły  tu  spokoyny żywot w klasztorze troicko- 
warnickim  Biskup Augustyn , staw iąc się przed J e 
go Cesarską- Mością, miał mowę i podm osłobraz 
Przem ienienia Pańskiego. Poczem N ayjasnieyszy 
P an, ucałowawszy relikwie śś. Uyców Leonie g o , 
Iza jasza  i Ignacego , udał się do cerkw i ś. Jakuba 
dla siu bania mszy ś., po którey NayjaŚnieyszy 
;-ą ■l;ić*r;r raczy ł odwiedzić cele przełożonego ar- 
ch im andryty  Innocentego, a potyrn raczył* p r.y - 
bydź, na obiad już, do przygotowanego dla Siebie 
domu kupca iszey gitdy M ias rakowa. O godzinie 
4 й południa, Cesarz Jegomość, oglądając szpitale 
suzdalskiego pólku pieszego, rozkazał oświadczyć 
zadowolenie Swti dowódzcy pólku, za znalezione 
w nim czystość i porządek, a potym był w kia. 
sztoraęh , i oddał cześć relikw iom śś., w cerkw i Zja
w ienia się Pańskiego ś. A bram iusza*, w cerkw i 
&. P io tra,''relikw iom  ś. Piotra Carewicza, a w c e r
kw i W niebowstąpienia, relikwiom Błogosławionego 
Izydpra. Objeżdżając potym wszystkie prawie u- 
b ce  miasta, powtórnie raczy ł odwiedzić klasztor 
ś. Jakuba, i po wysłuchaniu w nimjmodłow, oddał 
cześć relikwiom śs. oycow kościoła Dym itra i Jaku
ba. Obeyrzawszy w zakrystyi ofiary W ysok ch 
Swych przodków i zabytki starożytności, udaro
wa! odwiedzeniem w celi szanownego starca 
jeremonacha Anfilocheja. N ayjaŚnieyszy P an po
w ró c i  do domu, kiedy już całe miasto by
ło oświecone, a naprzeciw pałacu jaśniał przeźro- 
czysty  obraz, w ystaw ujący serce na ołtarzu pa- 
lącey się o fia ry , a nad niem unoszący się orzeł 
dwógłówny wysypuje z rogu obfitości napis: „182З 
rok dzień  2З sierpnia na wieki dla rostowian pa - 
m iętny. W ieczór był cichy i piękny: na brzegach 
jeziora pod wsiami Porzecze, PPórźa i Podicze, za* 
palonych było wielka liczba beczek smolnych, z  
czego się tw orzy ł prześliczny i wspaniały Widok, 
gorejących ogniow, połączonych z błyszczącą po
wierzchnią w ód jeziora i w s i , nad brzegami się 
rozciągających. D. a4 J ego Cesarska Mość oświad
czył Swoje zadowolenie tuteyszem u policmeystro- 
Wi i kawalerewi lim anowskiem u, za odznaczający 
etę porządek w  mieście, czystość 1 ochędóztwo, a 
gospodynią domu, żouę kupca M iasnikowa  uda
row a! brylantow ym  pierścieniem $ o godzinie f  
w ieczorem  w; dalszą wyjechał drogę na trakt tao- 
W e w tk i

W  dalszym ciągu podróży, Cesarz Jegomość, 
d. 23 września przybył do Staro-Koiistantynou>a% 
a po wysłuchaniu w katedralney cerkwi odpra
wianych modłów, o godzinie 6 wieczorem, w dal
szą wyjechał drogę na trakt do Kamieńca-Podol
skiego.

Jego Królewska W ysokość X iązę Jmó Ale* 
teander fVirtemberski, Główny dyrektor dróg kom- 
munikacyy, Jenerał kawaleryi przybył, do Sankt* 
Petersburga.

K urs sankt-petersburski d. 9 paździer. dukat 
holler: nowy 111. 4o kop.. Zm iana złota 2 r .  88 
kop.: Zm iana srebra 2 r. 72 kop.

Nieustający dochod kommissyi um orzenia d łu 
gów: 6§ assygnacyami — — 102 — j

brzęczącą monetą — 99! > procentom
óg takąż — 84ł  I

K r ó l e s t w o  P o l s k i e ;

U'arszawa dnia  27 październ ika .
(* Gazety W arszawskie? .)*

Rocznica Urodzin Nayjaśnieyszey Cesarzowey 
M aryi I ederowny, obchodzoną była dnia wczo
rajszego w stolicy K ró le w sk a  Г с ізк іШ ъ  jak nay- 
więkezą =ą. W  gcthsmadh ł i n y k h  od
było się nabożeństwo w kaplicy z a m k w ey , w o- 
becności Jego Cesarzewicowskiey ftlośdi W ielk ie
go Xiąźęcia K onstantego, i  nay znakomitszych o- 
sób woyskowych, tudzież w kościele m etropoli
talnym  ś. Jana , gdzie w obecności JO. Xięcia N a
miestnika, władz rządow ych i licznie zebranego 
ludu, J W . Skarszewski Biskup lubelsk i, odpraw ił 
uroczyste nabożeństwo, za jak naydłuższe lata  i 
powodzenie tey  drogiey ludom Monarchini. Tegoż 
dnia na pokojach u J. C. Mości W ielkiego Xiążę- 
cia znaydował się JO. Xiąże Nam iestnik K rólew 
ski, tudzież pierwsi urzędnicy cyw ilni i woyskowi, 
składający M u nayżyczliwsze powinszowania, w  
dniu tym powszechney radości. W ieczorem  da
ne było na tea trze  narodowym  bezpłatne w idow i
sko d a ludu, a wieczorem miasto oświecono.

{z Kur. W a r )  W  5 numerze Izy d y  Polskiey , 
k tóry  z 3ma rycinam i wyszedł z  druku, ważną wy- 
czytujem y wiadomość, że Anglia w r . 1822, zmieni
wszy swóy Kodęx handlowy i prawa morskie wzglę
dem żeglugi, co zdawało się bydź wstępem do oba
lenia system atu zakazowego istotnie, w r. b. zupeł
ną wolność handlu ogłosiła. Na posiedzeniu izby 
niższey d. 4go lipca r . b. odczytano po trzec i raz  
* Przyięto 7  ̂ przeciwko i 5stu głosom bil, dozwa
lają0)^  na otworzenie portów angielskich dla okrę
tów  rożnych narodów, a naw et dla takich, k tó 
re płodami obcey ziemi są naładow ane, pod w a
runkiem  tylko, ażeby też  narody wzajemnie an 
gielskie okręty  do rów nych u siebie praw  przypu
ściły Ta zmiana nie może pozostać bez w pływu 
na handel całego św iata, i zaprowadzenie now e
go w tey rzeczy porządku.

Dnia 25 b. m . o godzinie 9 wieczorem, W cza
sie chłodnym, powstało błyskanie, trw ające ciągle 
przez kilka m inut i zaraz barom etr spadł; вжаож- 
nie. Dz»e zirająa stopni 2.
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Pary i  dnia  10 października.
(z Gazety Warszaw&k^T*) „ ■

Odebrane tu  'listy donosy , i= Adm irał t  cU  
Jo3 d .w odz.i szalupą, na którey Karol b^panak*

. аіѵпіл ІгаѵЬѵІ do portu, dania-M aria, ą 4
* Й Ж Ж к  M i ę  «*-
nadł do nóg w spU nir.nem u Monarsze, który gó 
P л łn a  i uściskał. K rólow a podała ręk$ XiązS 
^in a ton i" pocałował. Infanci .U li rozozuien 

Widokiem. Jenerał hiszpański Lwnpaąa jest 
*V  fi nw Ód W  W КаАухіе, 'Zkąd kilka statków po- te ra s  d o ^ o a o y  r  pcjedzie wkr6.ce do

C Ż  °t« ■ przy wrócony do , « * У  wł»-ЛЬаг> , t- b c?>nuości r e je n c i  ш»а1у , o*
użyj r0Ł^ “ ? yswoje podziękowanie. Gwardya
S a & S № w ,  która Królowi towarzyszyła z £ « -  
f i  do portu  San td -M ana , jest zniesiona. Za-

пора, gubernatora H rabia Berglda
eow any wielkim £ , fa .ltado dowódcą
Wdelkim Stanu Don W iktor

nrzvbyły ~z Madrytu z Xiędiem Idfantado,
S m a l  U ą d .p r e z e .1  rady jnm .strow , aby mt=-
yeasa kratowe ? }* £ * ? * J ng 0Uteme , ukończywszy 

z b U  K aLilonii/ieieli Barcellona dobrow olni 
p o t w o r z y  bram Krótowl, powróci niezwłocznie

ą ' W^ y % r f w a t n f / P o r p i g n a n  pod d. a b. m. 
donoszą! fż v iie rd /.a  ЖаГаЬ'іоп kapitaioW afe O-

ł ł d ł  & £ p o z i o 7 i  K g o T ę f  rossyyskiprzy 
d * o rze  tu leystym , M  jfctro do M a-

^ ' ^ “м аІаЙ  Gsrhard .•otrzymał cd Króla Ы е с е т е ,

1V  w ia k in L fe  Е « Ы * «  X I Г М * * - ,

l T k i m  i № W  i r.fzyjęoie Króla biwpatt- 
Tktego p r z #  Klęcia Angouleme, W porcie 5an<o-

Ж ° Г,Опіа a $>. m. gdy M onarcha nasz n ,:aV w y- 
4s , ; d łać bram ą zamkową, prowaaząoą do 1 ont- 
УП о у а і  postrzeżono oderw any Kawał maru, giozą- 
oy u ognieniem . Zam knięto zaraz bronę, . Kroi 
«wróciwszy się wyjechał tryum falną bram ą KaiU-

tC‘U' U młodego tuteyśzógo lekarza nazwiskiem La» 
д и « е ,3 drtikowańo skrycie D ziennik narodowy o 
oiekł on. a sąd zaocznie skazahgo na łro le tn ie  .wię- 
S e “ z a p ło n ie  .0,000.franków kary  ркпцепеу

4 U' raj$ „ C T iCyLiŚtny«C portu* Santa-M aria  p ib n y

s - c i u u m| L a przyjął Monarchę tego w porcie; oba u sci- 
E 5  £ e  a p ć i im  Kiąże zaprowadził Króla .K ro -
Iowa przysposobionego dla nich mieszkam»,
i d l i t  staw ił przed nimi Margrabiego ia ia r a ,  po- 
Й  L ncu zk ieg o , i wrócił do siebie-. W-.eczorem
oświecono wszystkie domy. Dniem 
ł __4 Aneóulem* własnoręczny bet 6d !чго!а
th Jo a ń sT ie g l К ѵ Й е е Іо п ѵ  przez Hrabiego Ceree- 
Valmodiano, z doniósienibhi, H Mo^aroba ten nie- 

• »-~vWl/ie d. 1 październiku da portn 
^а'Д'оом • xv>c d« $0 września ікоНоЧѵ-fa iU -M a r ta . L a ^ w i  o • prKVWrócem»
ł a c3e niewola p ei a } папаа y * t - 0
l r o ńu hlizpanskwfeo, obalonego od ? m arca i.uo  r. 
„ c z y n a  się od d. 1  ^ W zie rn ik a  r. b. Pierwszym 
ozynem K róla po odzyskaniu praw swoicji. K  sO w y; 
dani» dekretu, w kiórrm  naltazuje aby K odyx  1 
wyspę Leon oddano niezwłoczni* woy ..tu irancu/.- 
kiemu D ekret ten  posiano d. 3 Г  т .  srana do 
ІШ г х и ,  nazajutrz. Weszło tam  «oysko na;ze O- 
karm ę stó Włęo* i i  rzeczone miasto o tw cicy .- bra
*nV'swoje bezwarunkowi! na «Ani r o r b s  b o le f r
tiki. Urzędowanie re;«ńoyi ustało, a K io . raczys,

б і т й с а у с  jey podziękoWanis za tymczasowi, 
m iriiśfracyą kraiu .<ł ■*..

D nia  12. W edług listu z portu  Santa-M art**  
K ról hiszpański wyjechał r, całą rodziną *Ф °)\ ; 
з b. m. o godzinie ńtey po południu do oewi 
X iążę Angoiileme odprowadził go kolano Przef'S'Ł̂ °  
drogi.!' Z rana tegoż dnia śpiewano uroczyste Te Ш* 
um  w  kościele katedra!nyńi w  porcie Sanna 
ria, a potem były wielkie pokoje ii Króla gdzie 
X iąże AngouUfne staw ił przed M onarchą w szyst
kich obecnych oficerów sztabow ych , i  wyższy ca 
urzędników cywilnych* Tenże list j>*|any 2 - 
m. dodaje, i i  Król, w  czasie bytności LWdjey w y
dał dekret, ogłaszający wszystkie narzucone mu 
Wciągu niewoli prawa, urządzenia i t. d. za niebyłe 
i nie ważne. e

D n ia ,Ib  t>. mf, jako w rocznicę śm ierci 1S.r0- 
low cy francuzkiey, M a ry i Antoniny, odpraw 1 się 
W kościele St. Denis, coroczne uroczyste зіаьоЬіхе 
nabożeństwo za jey duszę. -

D nia  iS. Oto jest /w yzey nant^m ony) de
k re t Króla hiszpańskiego* wydany przed wyjazdem 
jego z portu  Santa M aria .

?? W iadome są wszystkim moim poddanym 
sprośne wypadki, które poprzedziły wyprowadzenie 
demo kra ty  c zńey konstytuoyi kadyxskiey w m arcu 
1820 r., jako też thu towarzyszyły, 1 po nim nastą
piły . Zdrada, godna naywiększey kary, nayh^me- 
bnieyssa podłość, ńayobrnierziiwszą napaść ńa K ró 
lew ską moję osobę, i gwałt, były środkami, których 
używano dla zamienienia oyv;owskićgo rządu k s 
ięstw a mojego w kom ty tucyą demokratyczną, «JS™ 
dącą strasznem  zrzódłetii wszelkich Klęsk i r*|3“ 
szczęścia. Poddani mol, przyw ykli syć pod ,n? Ł  
dreań  \ umiarkowane tńi prawami, odpowiadają^ 
ćemi ich zwyczajem i obyczajom; pod prawami» 
k tó re  -przez tyle wieków stanów л у sznzęsuwosć 
ich przodków, wkrótce okazali publiczne i powsze
chne nieukontentowauie i pogardę nowego rztyni 
konstyŁueyynego. W szyśtkie klassy mieśżk,aiicow 
ticzuty złe, jakie nawę to urządzenie sprawiło. 
im ieniu i .ńą- mocy' konstytucyifityreńsko rządzo
nym, i zdradzanym w domach swoich, niepodo
bna było pozyskaj porządku i prAwicdlaw^^ct /r  
nie mogli słuchać praw , k tó re  podłością i Kiu-duą
wprowadzone, a. gwałtem  uti-zymywane. stcay się 
żrzóclłern nayókrópnieyizegc* nieładu? n^ysm utniey- 
szego bezrządu, i powszechney nędzy. W krotce 
wzniósł się zewsząd powszechny głos przeciw t y v 
rańskiey koństytucyi, żądając zhiesienfa xięgi prawą 
która ze względu na swóy początek, była sądną i 
rtio nieznacżącą, a ze względu na swoje u tw orze
nie, przeciwną prawom; ze względu nakoniec na 
swoję osnowę, niesprawiedliwą. Głoś ten domagał 
się przywrócenia S. Religii przodków nkszych, o d 
zyskania praw  zasadniczych, i u trzym ania а*и»к- 
ńych praw moicbj praw, klórefpo przodkach moich 
odziedziczyłem, i które poddani moi uroczyście za
przysięgli. Powszechny głos hąrodu niebyt nada
rem ny. W e wszystkich prowinpyach tw orzy ły  
się zbroyńe oddziały, które się łączyły f rz e c i  w żoł
nierzom koństytucyi; czasem < kwjfci§zk;e, czasfin 
zwyciężone, zawsze były jednak wierne mi sp^ a- 
wie r e l ig i i i  monarchii, $ igdy  w przeci-л nosmach 
losu wojennego nie trac iły  zapalił, broniąc tak św ię
tego celu, a przenosząc śmierć nad u tra tę  tai-:. w U l- 
kiegó dobra, poddani moi, wiernością i w ytrw a ro- 
Ісі ą swoją, okazali całe.y' E u ro p ie , iz lubo .H isz
pania mogła mieć na łonie swojem kilku w yro 
dnych ludii, synów bii fi tu ; naród И  hak m a i*n-  
еіѵпу 4 móńarcBidzny sposób mysleitir,, * mocno 
ie^t. przywiązanym do prawego władcy. Europa, 
wiedząc o niewoli moje у i catey rodziny królew 
s k i ,  równie jak . o godnym politowania sianie 
w iernych i cnotliw ych moich poddanych, tudziez 
o zgubnych zasadach, które ajenci ^iszpanscy w -zę- 
<b'e rozpościerali, pośLihowda nareszcie położyć 
goniec ternu stanowi rzeczy, który  dawał powsze- 

u chne zgorszenie, i  przez wprowadzenie pogardy 
l reli^ii 1 obyczajów, zmierzał do zmszcfcenia wszyst

kiej? tronów i praw. F rancy  a, rnaiiąc scbie pole- 
eóhe "tak śf/lęte  przedsięw zięte  odniosła w ki ku 
miesiącach tsięztwe nad tm ło w w a m i buntcW



m kow  wszystkich części św iata, którzy się ha nie- 
szczęsne Hiszpanii, zgromadzili ńa klassyczncy zię* 
łni wierności i poczciwości. Dostoyay i koth<tńy 
moy kuzyn. Xiązę A.igouleme, na czek1 waleca. 
П-gG Woy&Uf. zwycięzca na wszystkich m iejscach, 
pocii?gty(J w ładzy inojey, oswobodził mię od ja r z 
ma hięwuii, pod 'które u? stękałem , i przyw rócił 
>nię moim  wiernym i stałym  poddanym Spra- 
v-: icdlio ą  i m ądra ręką ѴЛ szechmocnego, wspaoia- 
aein postanówіевiem Dostoj nych nfói-eh Sprzymie
rzeńców , i śmiałem fprztdsię w zięciem kuzyna me
go» Atędia A ng ulerne, oraz walecznego w ojska, 
przy  wrócony na tron V. Ferdynanda, pragnę za- 
radzić najdotkliw szym  potrzebóm ludów moich, І  
W pierwsze у chwili odzyskanej wolności, ogłosić 
im wszystkim praw dziw k wolę móję. W ydałem  
Więp następujący#dekret: A rtykuł i)  VVszj.;.He3 
.jakie kot wiek bądź postanowienia, wydane za ta ić  
zwanego rządu konsty tucy jnego , k tóry  od d. 7 
marca 1020, aź do d. 1 pazdzier. 1З2З władał na
rodem moim, są żadne i mc niezriaczaee. bo (jak 
mmeyszem oświadczam) byłem przez cały len 
czas pozbawiony wolności, i przymuszony do po- 
•twierdzama praw-, oraz wydawania Urządzeń i de- 
Scretow które wspomniońy rząd wbrew inojey wo
li ukłauał 1 pisał. A rt. 2) Przyyniufę to wszystko, 
xo tymczasowa junta rządząca i rejtncya, z któ- 
T\c. pierwsza zebrała się d. 9 kwietnia w Ó rar* 

* № *  26 -ma1a r - b > uchwaliły i posta-
* /  “ \  cy5t;0ki dostatecznie uwiadomiony o po-
S C m Żb h V ń!e .b«d4 “ dać jmtaKiUi pi a w, 1 uzyc takich Środków, k tó re  pocsy. 

am za nnystosom meysze do zapewnienia praw i
У У 7 " ;0 ,lc.h .Szc4 6c,a i pom yślności, co zawsze 
i  . będzie jedynym celem wszystkich moich iv -  

р я 1-П m a ,b3 d Udzielony wszystkim 
własna- Г'-Ц Króla. W  port сіе бапіа-М апа  d i października. 1

, , (podpisano) z>. W iktor  Śee$.«
Vv»v I Cr - - S,p,t W,łn0 Urdcr>'ste ■*> -Denm w tu. 

-) szym koscieló metropolitalnym, z powodu szcze- 
f e r '«"obodzeoia K ró la .łm c i Katolickiego, 
b zd  K rń y  <?7taio,we 4 to«ły  o go b io ic  ogieyw y- 
Gdy \1 \  Г0<1лтУ •‘‘8° * pałacu Thutllerirt.
„  y  M ,,,a rch ł p rzy b ił do Pontneuf, uyrzał de- 

'yrobm ko^. paryzkich, którzy uwieńczy- 
O i> r> SX 1Ѵ, І 113 P ^ tu n -n c ie  jego po-
ЫоЫІІ P1C,a j nS oule^  wieńcem laurowym o- 
h t r r l ' - Р,Г,'У dywiaiih. kościelnych p rzy ję li Mo- 
Witał t rodzm a ,X ll c,a Orleanu, i arcybiskup po- 
<pe n b°_.na, tC.ze e duchowieństwa. Po skończeniu 
> 7  y eu7 ’ k ° re m u?vka Królewska wybornie gra- 
!*’ * P.° danem przez arcybiskupa błogosławieństwie. 
soh? .1 a paradt  1°  lhuill,tries, w tym  samym spo-
t r t u m t ,  Г уЬѴ,!а- G7  M onarcha jechał bram ą tryum falną na p ia t zwycięilwa, powitała go depu^ 
tacya tu te jszych , W ęglarzy, którzy = o k f z a Ł
*  P° n u rc ie  Uwieńczone popiersia Króla i Xiq. 
-M Anęoulcme * potem zebrąli się na wielka ucz- 
Ц i bal przy barriere de V E toile . W ieczorem  
oświecono miasto.

U rabia Bordesouk W liście do Don Salazar, 
! ; ! '5 a7 u e80 m inistra morskiego, donosi o zaję- 
e о  . i  ПЧ У8Г0№ПІ Г  renie-de Suza, Cortadu- 
„ ’ t u 'itales 1 bramy do lad ухи  ze strony Jadu, 
przez woysko hasze. Osadę Hiszpańską z K a Ł x u  
i wyspy £eoo  przen ie i , 3n!1 do Ar M edm a  Si- 
f  “ Data, Conti, Cluclitna i Puerto Real Mi- 
llcyi sewilska i m adrycką będą rozbrojone i posła-
cić l  r5 PasP°rtam i mają wró-
b tw lU, ^  SljClla,Cl 1Z 8 V-o?Ątka nie Ihcfafy
'ł-Yi-sźny6 . 'I ™  * że dopiero na
W  i; ^  rozkaz królewski, do tego się skłoniły.
L n , P5.ywat W  pisanym d 3. b. л nurtu 

: й ; 7 ' ^ 7  «>. następuje: „ Rozesłano 
L z e  W ГТ- w t?y?>-‘° b b r p a iow, działających ję
ła Jme: j. 7 7 1’’ 18 Waińorięezhóifl pismem Kró- 

1 t  T ’ * гоЛка=ет, aby broń Złoży.
Y yiu . Z v v ! 7 7 U7ka.,Wchodzi dziś d(> РРГІ» Ka- Santa  k między tern miastem a p o rte m
rtw o ei^ , °  leSt r uPełnie przyw rócony, i mnó-
8 Ж iui lk o ń e^  Ud̂ '’ S'ę l lU d>) Kuń/au- W oy t o  5hCiłe/,ona 'e UyIa i & WWMłi „trzym al i;.

c ielne dowództwo całego woyska w Andaluzji. 
K ról hiszpański znajduje się w Xeres , i dopiero 
d. b b. m. miał ztam tąd wy jechać do Sewilli r d 'A  
8 dni zabawi, a, potem uda się do M adrytu. 
warzyszy mu jenerał H rabia Śoiirbon-Bus&et: J - 
z?ę A n go ulemę chce ztąd wyjechać d. 6 b. m.,.;. ok 
t r a k t  podróży jego, nie $est jeszcze wiadomy. Si4 « 
chać, i i  X iążę In fan łado  obeymie naczelne dó» 
v»ództwo t^ałego w ojska hiszpańskiego.^

X iązę Augouleme dał krzyz kommandorski 
orderu ii. Ludwika  jenerałowi pt tucznikow i Ohert, 
a wielki krzyż orderu legii honorow ej, jenerałowi 
porucznikowi Hrabiem u BoUrke) i m arszałkowi pol
nemu Hrabiem u Escars.

Pan И illiam  A ’ Couri k tóry  od dworu swe
go miał rozkaz udania etę napow rót do K ró lahUź- 
pańskiego, skoro M onarcha ten odżyśęze wolność, 
wyjechał do Gibraltaru , i co chw ila spodziewano 
się jego przybycia do portu Santa Maria*

Bajonna dnia 2 październ ika .
(z teyźe gazety).

Cała osada Satitony  złożona z 533 oficeróslr 
І żołnierzy, sprowadzona na statkacH >dby wa kwa- 
i rm tannę w tu te jszym  porcie. Osada tw ierdzy 
San Sebastian ma także odbywać k\yarantannę na

franicy, ? oddziałami po зоо lub Зоо ludzi prowa- 
zoha będzie w niewolą wojenną do F ra n c ji .

.> H i S Z P A N I J A .
M a d ry t dnia  5października*
(z Gazety W arsząw tkiey.)

R ejencya tuteyszii w ydała dziś następującą 
odezwę do narodu hiszpańskiego: „  Hiszpam! Speł
niły się naj-goręlsze życzenia nasze! Król jest wol- 
r.y;nl Ukochany nasz Monarcha z Królew ską ro 
dziną swoją w jszedł z uciemiężenia i naypt^y- 
krzeyszey niewoli, /.yje^upragniony, ubóstw im y 
F erdynand \ Żyje cudownym spośtbem Królowa 
hasza! Żaym ą znowu z chw ałą tron  Karola IIT, Fż- 
iipa V, i św iętego jego dziada. Niech będzie n ie
śm iertelna chwała wielkiemu Xięciu i oswobodzi- 
eielskiemu w ojsku  jego, które z zapałem przyjęli
ście, i k tóre dziś czule błogosławić będziecie, *a 
przyw róconą wolność Królowi waszemu. Ferdy
nand  wełny! Oto , f-Lszpani, wielki przedm iot i 
szczęśliwy koniec ty lu  układów, ty lu  usiłowrań, ty 
łu bitew i tryum fów , ty lu  niespokoynośói i w zdy
chań. Nie były nadaremne starania W ielkich Mo
narchów europejskich, ani oycowśka troskliw ość 
szanownego i dostoj nego naczelnika rodziny B u r 
ianów, ani szlachetne usiłowania zacnego X ięcia, 
przysposobionego syna jego, ani bohatyrskie ofia
ry  wspaniałego narodu jego, który  dziś jest na 
zawsze dla nas przyjacielskim i bratnim . Nie na- 
próżno przeleli krew  roją liść. hiszpańcy) nie *лг 
.próżno znosili ty le  cierpień; dopięły swego celu 
te dzieła nadludzkie, które się tyle przyłożyły do 
oswobodzenia naszego Króla. F erdynand w olny , 
Monarchowie, ńarody europejskie i w y wszyscy 
hiszpani! oto nagroda usiłowań w aszych; otc рз.' 
m iętny wypadek, od którego zacznie się rtofra era  
odpoczynku, pokoju, śpokoyności dla lu d ó w , bez
pieczeństwa dla tronów , zupełnego zniszczenia fa- 
jccyi, wolności i szczęścia p raw e j i ka to lick ie j 
Hiszpanii. Hiszpanii oddajm y zaraz chwałę Bogu, 
Bogu który  włada sercami K rólów , k tó ry  natchnął 
ich, aby ukończyli U chwalebne przedsięwzięcie, 
jakiego me ma przykładu w dziejach wieków. W y , 
cW ałaym y i błogosławmy M onarchów , w ynika
my wdzięczność naszę Xiążętom< Jenerałom, w$. ~
stkiin żołnierzom i towarzyszom  wroysk rojalistk>v. , 
skich obu narodów^ którzy w tey w itlk iey  w a lc , 
wierności przeciwko bun tow i, imię swoje unie-, 
sm lertelniii. Niech na całym półwyspie, niech w 
rozległych krajach drugiego półsKrza hiszpańskie
go d t i^  się słyszeć same tylko hym ny błogosła- 
w ierbt va, śpiewy pochwalne, pojednawcze i tchną- 
ce pokojem. Kiedy współnj' nasz o jciec wróci 
wpośród dzieci swoich, niech w domu oycowskirii 
sły sy tylko głosy pojednania i pokoju; nfech wszy^ 
soy połączeni po bratersku około tronu , u cz jn ią  
ofiarę z nienawiści swojey i uprzedzeń; n iech a j n ik t 
ді» ośmiela się prssfrywać tey  uroessyst^ęi І г у а т -



f ,n . v oW zytam l Śmierci, któreby zasmuciły ser-
! e  d /b re to  naszego Króla. Chrzesciańscy i wapa- 
*®.i: H .szpani. członkowie rejencyi, którzy wami 

dniach G oryczy rządzili,, i kióry.n z taką pra- 
w otcia bylfście posłusznymi, ostatni raz dziś do 
was przem awiają; w święte_ ręce Króla sw c,ego 
rddadza powierzoną im władzę a jako wierni pod- 
5 • сЛпа miedzy wami, dla złozema hołdu M o-
2arśze sw emu;*radość ich stałaby się zupełną , je- 
ShbY mogli do niezliczonych dowodow wiernoic. 
waszey przydać akt powszechnego pojednania, 
ctm ćby’naw ct krw ią ich przypieczętowany; jcsh- 
bv obłąkanych swych brać, w,dzieł, zalu,ącym,, 
wstydzącym, się i łączącym , z w .ernytm , «i słahycb 
•arheconym i przykładem m ocnych, i padającymi 
do stop Króla swego, ł-obożny te rd yn a n d , iaska- 
w v  Ferdynand  (wie o tern rejencya), zapomm cbęt 
^  wszyslkmh swych Cierpień gdy w zamian 
uvrzV wszystkie Swe dz,eci, pojednane . wilaiąee 
»o z uczuciem niezmienney w ierności, Jako Oyca 
F°p „na wielkiey familii hiszpanskiey. W spaniale 
serce jego odpowie na okrzyki wasze nazywając 
Las wsiystk.ch kochanem, dziecm, V% tedy za- 
Tznie się nowa i szczęśliwa epoka dla odrodzonej

HiSZPP rz v “sroboWcu Cyda ma bydź wystawiony 
posag na cześć Kięria AngouUme Uważają, , z 
E c ó r k i  Cyda, EUnra i ć c ł , poszły za dwóch 
X iażat z dom u Nawarskiego, a zatem są przodka- 
mi^panującey teraz w Hiszpanii 1 f  raocy, rodźmy

fi“ r J M in tte r  morski. Don Ludwik Salazar, które- 
w niebytnośc, m inistra s, k reta ,za  stanu don 

W iktora  Snez polecono wydział spraw zagranicz- 
!vvlh Otrzymał list z portu banta M a n a  pisany 
ЛУуЬЬ m L którym  Saez, na rozkaz Krula, ,,rzy- 
sH a mu" następuiące postanowi me Monarchy: 
Aby bieg interessów w ciągu niebytnosc, mojey 
nie cierpiał zwłoki, polecam W Panu, jako pierw-
szemu mojemu sekre tarzowi  s tanu kierunek wszy-
S tk L o , co się tycze adinm istraoyi krajowcy, iy m  
L ekm  znosić się W P a n  będziesz z innym , sekre- 
» ; Ci,n ii riooóki Ja. K roi, sam nie pov\rocę
do^M a d ry tu . ’ Niech Bóg zachowa W Bana i t.d /' 
W  sk u tk u  czego Don hasz polec. Don isalazaro- 
L  aby uwiadomił Hejencyą, iz Kroi objął znowu 
ste r rządu, i że jest bardzo zadowolony gorliwo- 
ścia i sprawiedliwością, z jakie,m rejencya imie
niem  M onarchy rządziła krajem.

Nie potwierdziła się pogłoska, iz półkowmk 
Am or  z 1000 łudź, kapitulował; przeciwnie ow. 
szem  uczynił rozporządzenia w celu porw aniaRiego-,

leCł S ? v '°h s ć ,if ił l™  kazał oświadczyć władzom 
w  Madrycie, że jeśli jenerał -R iego, dozna nay- 
mnieyszey p rz y k ro ś ć , podobnież postąp,_ subie 
z ieneraletn porucznikiem francuskim  i ,o 5 wyż
szym i Oficerami, których ma w mew-,;li w uenney.

Od eranic hiszpańskich dnia  i października.
6 (z te jże  gazety).

Listy  8 M alaro  donoszą, i i  oddział konstytu- 
cyonistów , który w liczbie 35oo ludzi wyszedł z 
'Farraeony, jest W bardzo smutnym  stanie. Ba
w ił tylko dzień jeden w Lerydzie, i zostawiw szy 
lam  800 ludzi udał się do Arragonn, gdzie prze
ciw  niemu stoi brygada jenerała Irom m elin . I  dru- 
fciey strony oddział korpusu marszałka LaurM un  
przecina m u odwrót do Lery  J’* ♦ . n
P Donoszą z Badalone pęd d. ó b. m , iz w Bar- 
cellonie. musiało się cóś ważnego zdarzyć. Ustało 
strzelanie z warowni Pio, a Rotten  każe we dnie 
i nocy uzbrajać warow nią M o n tJo u . M ilans o- 
głosił miasto Tarragonę , za będące w  stanie oblę
żenia, uwieziono tam  kilku ludzi. Słycbac nawet, 
iz M ilans  kazał prywatnego swego sekretarza o-
sadzić w więzieniu. ,

Z  doliny Aro i M anresa  posłano adressa rc- 
gencyi z p rośbą , aby Ki 61 miał nieograniczoną

władzę, i aby In kw izy c ją  przywrócono. Junta W* 
M anresa  pragnie oraz przyw rócenia zakonu j«* 
euitóvy.

A n g l i a .
Londyn dnia  8 października.

(z Gazety W arsząwskiey).
Po przyb ic iu  d. 2 b, m. gońca z listam i X 

Hiszpanii, Xiążę W ellington  został natychm iast 
wezwany do Króla naszego, będącego w W indsor , 
gdzie całą noc bawił.

Słychać, iż Pan Lionel Нагѵеу popłynie w  
przyszłym tygodniu do М ехукй  z rozciągiem peł
nomocnictwem, którego podług potrzeby użyje.

Odebrane tu  listy donoszą, iż jenerał M oril- 
lo jest w nader przy krem  położeniu, z powodu co
raz mocnięyszego żądania zakonników, o zw rot w ła
sności klabztorney. Odwołują się do przykładu 
władz w Santander, które nbowiązały się odebrać 
nabywcom takową własność, i oddać ją klasztorom. 
Zdaje się, iż wspomniony jenerał uczyni zadosyć 
ich żądaniu, lubo sam posiada znaczne takow e do*

Ajent gospody Lloids w Z a n te  dJnosi pod d . 
20 września, iż na radzie Ѵісе-adm irała Moore z 
kapitanem baszą, dowódcą floty tureckie,y, odpra
w ione/ względem zamknięcia portów, uznano na* 
stepu ąoe mieysca i porty za rzeczywiście zam
knięte: ciasńinę A rta} oprócz tfalaora  z zastrze
żeniem, aby ok rę ty  przeznaczone do tego portu 
miały p«sport turecki z Prewezy ; daley -Drago- 
mestra , Ca loch i, Patacui, M issnlunghi, zatokę L e 
pa ntską i Chi aren za. Ułożono się oraz, iż gdyby 
poiniey flota tu re .k a  miała rozciągnąć zam knię
cie do innych portów, wcześnie o tym uwiadomi.

W  tym roku sprowadzono do jednego ty lko 
portu L iѵегрооі bawełny 90,000 worów więcey, niż 
w roku zeszłym.

Jak bogaty Londyn  w  instytufca, k tó te  w i
nien miłości bliźniego i religiyności, okaże nastę
pujący krótko zebrany wykaz: 1) j e t  43 szkół 
bezpłatnych, w k tó rych4ooo dzieci, częścią naukę, 
częścią całkowite odbierają wychowanie, s) 17 
szkół dla dzieci zupełnie ubogich lub opuszczony« h. 
Z) oby szkół parafialnych, u trzym yw anych dobro* 
wolnemi składkami dla 10 12 000 chłopców i dziew- 
cząt. 4) 22 szpitalów dla chorych, kalek i kobiet 
ciężarnych. 5) 2 wielkie domy dla- o Jąkanych: 
Bedlarn i S. Lukas. 6) 107 insty tutów ubogich dla 
w szystkich osób bez majątku. 7) Oprócz tego 18 
innych instytutów , dla osobnych klass nieszczęśli
wych, podupadłych, nie tnaiacych innego ratunku. 
8) 20 aptek z których wszelkie lekarstw a potrze
bne bezpłatnie wydają. Oprócz tych zakładów, 
wyrachowano, że tow arzystw a obywateli londyń
skich składają dla starego miasta C ty  corok 
j 43o.ooo talarów, przeznaczonych na dobroczynne 
cele. W  całym Londynie  summa, przeznaczona ce
lom podobnym, wynus. 85o,000 funt. s z ttr . Podług 
navnowszego w^ykazu Statystycznego , ma Anglia 
5o.535‘ mil kw adratow ych (69 na jeden stopień) 
powierzchni; roczne przychody wynoszą 27 89o,3i 4 
funtów szterlingów; ludność 11,260.000 dusz.

W czora ogłoszono w gospodzie Lloyd9 , iz 
rząd  chce nająć okręty , mogące zabrać 1000 be 
czek ładunku, dla przewiezienia prochu i potrzeb 
wojennych do wysp Jońskieh.

Rząd nasz mianował \x\i 3 konsulów do kra* 
jów Chiliy^kiego, Buenos-Ayres i Меху kań .k ię  
$ro; 4ty k  msul do kraju kołumbiy kiego ma Ьуф 
w krótce mianowany. Dway odebrali z a łe cenie, abj 
W tym  miesiącu popłynęli na przeznaczone mieysce,

Kurs wileński na assygnaty od dnia 19 paźdtf 
rubel srebrny 3 rub 79L kop., czerwony złoty no
wy r. 11 kop 77 ,stary r. 11 kop. 58. im peryał r. 3b
kop. 8oj-.

Pozwolono drukować. Z  polecenia Л Ѵ . W ojennego Litewskiego Gubernatora. 
A ndrzey  Sucharski R zeczyw isty  Radca Stanu i Kawalerę

uf Drukarni RedakcfL



w
DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N.

W ilno dnia 22 Października  v. s. 1825  Roku.
127,

Odkup trunkowy.
1 Od W ilenskięy Skarbowe/ Izby  ogłasza się, 

iz  ца. skutek Nąyw yższego rozkazu wyrażonego w 
Ukazie Rządzącego Senatu pod d. 10 leraźn. okto- 
ora, ustanawia się w mieście W iln ie  trunkowy od
kup zamiąst akcyzy  pobierane/ dotąd na osobnych 
praw idłach od trunków, i po naznaczeniu zw ierz
chności po winne у  przynosić do skarbu w ciągu 1826 
roku, dochodu 5 1 fj^too rub., ustanowiony tęraz trun- 
kow y odkup, będzie oddany z publicznych targów , 
do upłynienią następujących źch lat, to jest do i  
January 1 1827 roku, ną warunkach dla dwóch ma
lcu ‘oseyу skich 1 siedmiu zachodnich guberniу  na te i  
4 lata w ydanych ; dla uskutecznienia pomienionych 
targów na ten pobor, naznaczono term ińy następu- 
jącego  1824 roku: i szy  5o januaryi, 2g ifebruaryi 
2> ? 3ci tegoż februaryi 4 dnia , a zatem życzący  
wipąc na odkup wyrażony pobor, zechcą przyby
wać do tey Izby■ z prawne mi i dostatecznemi hau- 
cyam i, odpowiadającemi trzeciey części wyżey 
pomienioney roczney summy, a mianowicie 172,800 
rubli. Dnia , 18 oktobra 182З rok.

Sowietnik Kasprzycki.
Sekretarz Józef Kulczyski,

P rzedaż publiczna .
Od W ileńskiego Gubernialnego R ządu  ogła

sza się, i i  dla zaspokojenia długu należnego W ileń- 
skiey Izbie Powazechney Opieki od Józefa W isz
niew skiegoporucznika b. w o/sk pclsk., w o g ó le \6 7y 
rub. s /\ z p rzy  padaj ącemi od 1821 r, procentami i 
prosroczkoju, oddany na przedaż z publiczny ch tar - 
g°w, tego W iszniewskiego dom murowany, w m ie 
ście PĘdnię, na zpułku Skopuwce połąźony; a za 
tem życzący kupić takowy dom , zechcą przybyw ać  
do tego R ządą, na naznaczone term iny: iszy  7, 
2gi 11 dnia następującego miesiąca decembra a 
óct ostateczny we trzy  miesiące od dnia wydruko
wania, które p ó źn ie / nastąpi, w Sankt-peterburskich 
albo moskiewskich gazetach. Вш а - у *?-•>* 

Assasor i Kawaler N e n c k i.
Sekretarz i Kawaler KleysU

N a  skutsk Rezolucyi ,M agistratu M iasta  
W ilna  po prośbie IV. Kolleskiegó Sekretarza R at-  
twiga nastała/, podaję do pow szechne/ wiadomo
ści, iż na dniu  24 terażnieyszego miesiąca oktobra 
uskuteczniać się będzie w Ratuszu W ileńskim  pu
bliczna wszelkieу  ruchomości wyprzedaż te go i W . 
Piattwiga, aby więc Ichmość Ambienci 'do takowey 
licytacyi jaw ili s ię , w tern celu jako  dólegowany 
Urzędnik wydaję ninieyszą awizacyą. D at roku 
182З mc a oktobra 20 dnia. M arcin Straus R .M .W *

1. Sąd cżasowy Głównego L itew sko-W ileń
skiego 2go D epartam entu  w sprawie J W W , Jó- 
£cfa, Antoniego, Ludw ika i M ichała Syruciow kon
k u rso w e j za apelląoyą wprow adzoney w idącym 
roku 1825 dnia 25 czerw ca dekret ustanow ił, i s  
onego co do wykonania przysiąg wskazanych, te r 
min przez K uryera  Litew skiego obwieścił 5 lecz 
kiedy w upływie czasu dozwolonego stronom  o- 
przysiężenia, na tych  k tó rzy  nie przysięgli, A nto
ni Syruć wniósł żądanie, o zapisanie amissyi, w ten
czas Sąd nmieyszy z  dnia 9 października ‘nasta łą  
rezolucyą, term in  dla wykonania przysiąg stronom 
m estaw ającym  przed sobą sądem, dwómiesięczńy 
przedłużając po raz  ostatni; jeżeliby w tym  czasie 
ш е oprzysięgli dekretu , że amissya rożciągnioną 
zostanie zastrzegł i po zeyściu dwóch m iesięcy, 
o zapisanie teyże amissyi, wolność dopomnienia się 
Antoniemu Syruciowi zachował. O ozem trz y 
kro tn ie  dla wiadomości stronom przez K ury era 
Litewskiego awizuje. Józef Biegański Asessor Są
du Głów. Regent Jan Łazowski.

o Z b i e g a c h .
Od Litew sko - W ileńskiego Gubernialnego-

Rządu ogłasza się, i i  w zięty w  tu teyszey gubernii 
w szawelskim powiecie bez paszportu L aurenty  
iiadionow, powiadający na ехатіш е, od u ro 
dzenia ma lat 35, -rodem z niźegorodzkiey gubernii. 
m akarjewskiegof powiatu , ze wsi Łyszkowa albo 
w o iy n s k , z poddanych obywatela Xięcia Jehora 

Alexandrowicza Hruzinskiego, gdzie w skaskach 
zapisany, a w miesiącu januarii 1820 roku uciekł, 
dla meokaźania do potw ierdzenia tego naym niey- 
szych dowodowj na mocy Ukazu Rządzącego Sena- 
-u pod dniem 23 augusta 1807 ro k u ; podług 
rczólucyi Rządu pod dniem 7 junii iSsS; roku w y
dane j  uznany włóczęgą, i  na mocy to  paragrafu 
Naywyższego Jego Cesarskiey Mości rozkazu, pod 
d. 2З februaryi 182З r. danego Rządzącemu Sena
towi; dla odprawienia do Syberyi na posielenie o- 
desłany d. do tegoż junii, podług urządzenia w  u- 
staw ie o zsyłkow ych, do Tobolskiego Prykazu 
ssyłkow ych; o czem zgodnie z 12, i3 , i4  i i5 
punktem  tegoż Naywyźszego Ukazu, uwiadamiają 
się właściciel tego włóczęgi, albo gromada, dok tó- 
rey  on należy. Przym ioty pomienionego włóczęgi: 
w zrostu 1 2 arsz. -6|- w ie rsz ., tw arzy  ckragłey, 
biaiey, czystey, włosow na głowie ciemnych, w ą- 
sy i |b ro d ę  goli, oczu ciemno szarych, nosa m ierne
go ostrego. Dnia 5 oktobra 182З r .  Assesor i 
K aw aler Nowicki. Sekretarz i K aw aler Kleyst.

Od tegoż Rządu ogłasza się, iż w zięty w  tu -  
teyśzey gubernii w  rosieńskim powiecie bez pasz
portu  Andrzey Gaw ryłowa syn Zuk powiadają. 
°У .йа ©хатіаде, źe od urodzenia mą lat 4o, rodem  
z białorusko-witebskjey gubernii, siebieżskiego po- 
powiatu z poddanych obywatela W ołka, zkąd tem u 
lat id  uciekł; dla nieokazania do poparcia tego nay- 
mmeyszych dewodow; na mocy Ukazu Rządzącego 
Senatu pod dniem 29 augusta 1807 ro k u ; po
dług rezolucyi Rządu pod dniem i 4 jurni 182З 
roku wydaney, uznany włóczęgę, i na mócy 10 pa- 
ragraeu Nay wyższego Jego Cesarski-, у - - i  roz-

Rządzą-
•« Senatowi; dla odprawienia do Syberyi na r>ó- 

sielenie odesłany dnia 5o tegoż |junii; podług u rz ą 
dzenia w  ustawie- o zsyłkowych, do Tobolskiego 
Prykazu zsyłkowych; o czem zgodnie z 12, i 3, i4  
ii i 5 punktem  tegoż Naywyżsżego Ukazu uw iada
m iają się właściciel tego włóczęgi, albo gromada, 
do k tórey  on należy. Przym ioty  pomienionego włó
częgi: wzrostu 2 arsz. 4f  w iersz., tw arzy  podłu- 
gowatey śuchey, nieco czarniawey, wdosow na gło
wie i. brodzie ciemnych^ na wąsach rusych, oczu 
św iatło-szarych, nosa podługowatego ostrego.

Dnia 5 oktobra 182З roku. Podpisy jak wyżey.

1: Tadeusz Dow gir d Podkomorzy P lu  Rosień- 
8 kie go, W ilhelm  Dsraes Podkomorzy P tu  Trockie
go, Józef Ols zański Pis ar z  Z iem ski P tu W ilińsk ie
go, Józef Naborowski Pisarz Grodzki Ptu W ileń  
Ludwik Bile wic t  Sędzia Ziem ski Ptu Szawelekiego, 
Jó zef Bukowski Pisarz Z iem ski P tu Zawileyskiego. 
Ignacy W oytkiewicz P isarz Grodzki P tu Telszew- 
kiego, urtędnicy przez Dekret Z iem ski W ileński 
przeznaczeni.

Oznaymierny ty m  naszym  urzędowym obwie- 
szczym  lis£*m; ze na skutek dekretu Ziem stw a Po- 
wpatu W ileń. w r. 1822 xbra  12 d. z  instancyi 
W  W . Stanisława i Jakuba braci, Józefy in voto 
Graniękiey b. Assessowey P tu  U  pilskiego, Teressy 
in  voto Czerniewskiey Sędziny b. P tu Upitskiego, 
R ó ży  w panieńskim etanie zostająceу B ouffałow  i  
Bouffalówień Obozn. P tu  Starodubowskiego z W W .  
i JPP . Franciszkiem BouffaU m, Rozalią z Bystra- 
mow Boufałową, Janem M ichalskim , oraz dalszym i 
pretensorami i kredytorami do massy ogulney f u n 
duszu Franciszka Bouffa ła  w jakimkolwiek bądź 
stosunku ścielącymi pretensyę, przeznaczony został 
Sąd Podkomoreko-Eidywizorski; na usatysfdkcyono- 
wanie jakowego wyroku, ze od daty ninieystego  
obwieszczenia' za niedziel sześć, do majątku L i gum



rgVtoąJoiTmiały, przez ш « Я «  obmeszczpM za-

P°Wian 7 a \ ^  nbrą 25 i .  «-olny Ы ш ісЧ : i i
. • fconie ninieyszego obwieszczenia, zgodne zau- dwie кори nin у g Tadeusza Dowgirda

Untykiem, Wilhelma D.ra.sa Pod-
Podkomorzego " o in a M b g o  Pisarza
Z M i e g o  Pp tu Tm ie ń ., Józefa NaborowskiegoPi-
Alt r,nAr Ptu m ień., Ludwika Bilewicza Sę- sarza Grodz. Ptu m u n ^  Bukowskiego Pt-

й й і р д а л

r S ^ b s ? r S “
braciom, /  Teressie in voto Czerniewskiey 
1 1  G r a S  ptu Upite., Róży * stanic pameń-

TliouffTlom iBouffałownom w majątku Liga■
7  w i  c?* UpiLkim, podałem, drugą do drzwi 

Zdowreh dla wiadomości w Poni.wieiu 
■Ѵ Т.Іміпі. stawania od daty ninieyszego podania I O terminie niedziel sześć doniosłem t uwiado- 
obwieszczenia «  Ł  ««• UpiUkiego.

Ziem-
x. nlittkieeo Woźny to obwieszczenie и-

^ . a s s s »  « .« » ,

V jidzicaiaJ^?Piey ^ ° f f y j ^ ^ ^ ’7 Z n t a ° r o k u > idącego  
iZ ze z  Z ó inego  Ptu V pilskiego, Justyna Rostowskie- 
Zo WJP Franciszkowi B ouffa łow i w m a r fn o fa  
l i m Z a c h  w pcie Urn takim po lo ioney podana *o- 
е Ш а і ѵ о і і и і  które у  U g o i autentycznego obwić- 
e tczen ia  m tym że  roku septęmbra 29 dnia  (jako 
w r i e y )  w aBach ^lemsKun Tjpiulticn пш щ іі.ѣ .- 
w yzey )  w  dodanego plenipotenta kpm-
znamesdo cel“j 7 ^ eszctenfa WJP. Franciszko-

Ów fm U y7 u pobytu onego,wr4ce WJP. 
m  Boujaioun j  r  Łowczego Ptu Nowogr.
yinjomego о У Wileń. dla nieskładenia się 
* - ^ f ^ n i c i a  tikowego obwieszćzenia podałem. 
V Z i  w l V : m  rfu  m ie ń , Antoni Siewruk. 
W L k u  182З mca oktobra 20 dnia. Przed Ak- 
tami Ziem P ^  m ień . staw aj ąa osobiście woźny 
Z l  wyraiony, takową rellacyą podanego obwie- wyz wyra y , rotokułe woznienskim wła-
Г “ .“ іГ А ‘. І Л  е п г і * »  ^

36™ =» in i« . *»£i« M p  «*■
• f.riin które no oryginał do trzykrotney pubh- 

Z u w G a z ^ Z r y e l a L i t e w .  jestprzez.mnie za- 
i ?  л i .  i.st wiernie z autentyku wypisana,
; : Й 2 :  Ł  И н  г с ш .  Я — Ж
Olszański. __________

3 W  spraw ie rozpoczętey w  zbiegu k re- 
dytorow  do m ajątku Medeksz w  Pcie K ow ien- 
skim w  parafii K ieydańskiey położonego,a od
danego przez sukcessorow zeszłego Ignaceg» 
L uaay ły  Szara, pod E xdyw izyą; ogłoszony zo
stanie dekret oczewisty w  dniu 2 5 miesiąca 
8bra r. idącego 182З w  mieście powiatowym  
w  K ow nie, aby więc kredytorow ie na przezna
czony dzień dla w ysłuchania takowego dekre
tu  Stanęli, Sąd Exdyw izorski P tu  K ow ien, trzy 
k ro tn ie4 w Gazecie K uryera  L itew . awizuje.

Adam Kozakowski Prezes Sądu Ziem. Ko w  
i  Exdyw izor. A ntoni Domeyko Sędzia Ziem. 
K ow . i  Exdyvvizor. W incenty  Mołochowiec

Prezes Gród. Exdyw. M arcin K niaź Sw irski 
R egent dekretow y Sub. Kowien, i Exdyw iz.

Wezwanie sukcessorow.
Zeszły z tego świata przed laty kilkunastu 

JP. Michał Andrykowski w dobrach ZmudąJW . 
Józefa Górskiego Starościca Wieksz. Gihtyliszki 
zwanych w Opowiecie Telszewskim położonych był 
offieyantem w obowiązku ekonoma, umierając^ 
cały swój majątek ruchomy źonie^swojey JPani 
Helenie z  Pachniewskich Andrykowskiey zapisał. 
sukcessorką zostawił i a mnie opiekunem miano
wał. rzeczona JP. z Pachniewskich Andrykowsha 
w wdowim stanie będąc, w tychże dobrach czas 
niemały mając swoją lokacją roku niniejszego 
dnia 28 augusta żyć przestała nieczyniąc zad-  
ney dyspozycji) jako opiekun uchroniwszy całą 
jey ruchomość od zaginietiia podaję do wiadomo
ści publiczney aby mkcessorowie z prawnerrd do
wodami po odbior sukcessyi z ruchomości składa
jącej się do Gintyliszek przybyli, przy  ̂ której są 
раріёгу. a mianowicie obligi9 za któremi prawi su~ 
kcessorowie poszukiwać będą mieli stopień, N i
niejszą awizacyą dla ogłoszenia trzykrotnego do 

, Kuryera Lit. podając oną podpisuję. Dat roku 
■ *82$ ybra 8 dnia*
1 Benedykt Łabanowski Rott. wojsk poi.

W e z w a n i e .  __ ,
2 Potrzebna jest wiadomość o Pannie A n- 

ge?i W oldanowskiey, k tó ra w yjechała z W a r
szawy w  czasie niewiadom ym , z jakiem i P an a 
mi ъ nazw iska, i w którą. G ubsrniją tez  nie
wiadom o, aby czyli ona sama, czy t e |  kto w ie
dzący o niey, raczył zawiadomić na poczty do 
M ohylewa pod adressem do W . Jana Podaszew - 
skiego T ytularnego Sow ietnika o mieyscu w pe- 
wności jey pobytu, ponieważ jeden z jey fa- 
«ѵіЛli, zapis znaczny zrobił jey dobroczynności.

—--------- r™~*
U w ia d o m ie n ie .

2. Poniew aż ukazam i dla w ypisania się z 
G iłd term in w miesiącu gbrze, a dla zapisy
w ania się do onych miesiąc xber naznaczono^ 
i  otem  wiadomoście a takoż procentne pienią
dze do Izby Skarbow ey niechybnie p rzed  dniem 
1 januaryi każdego roku  przedstaw ow ać nale
ży; przeto R ada M ieyska W ile ń sk a , w szyst
k ich  jeneralnie, k tórzy jakie bądź handle W 
Mieście W iln ie u trzym ują, i kupieckim p rze
mysłem zaymują się, oraz tych  k tó rzy  w  in 
nych miastach mieszkają, byli i następnie chcą 
bydź w W ileńskiey G iłdzie zapisańemi, przez * 
ninieysze w Gazecie K u ry era  L itew skiego z a 
mieszczające się ogłoszenie obowiązuje, ku Za
pisaniu się do właściw ych Gildyów na rok na
stępujący і 8з 4, w Radzie M ieyskiey W ileń 
skiey niechybnie przed upłynieniem  te rm inu  
naznaczonego jawić się i gildyyskie procentne 
pieniądze od objawiających się kapitałów  i za 
księgi, do Skarbu należne pod kw ity  teyźe R a
dy wnieść. 8bra 16 d. 182З roku.

P rezyden t R ady Franciszek Poznański. 
Sekretarz R ady M. W . Józef W oytkiew icz.

Poprawa Omyłki.
W  ogłoszeniu, wzywającein sukcessorów zmar

łego Grafia Bandonelli, umieszczonym w N. 1,15 
iCuryera Litewskiego, należy czytać , nie Bando- 
nelli, ale Bandinelli.


